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Wypijmy za błędy

Krzysztof Turzañski

Każdy z nas popełnia błędy. Mniejsze lub wieksze, obarczone poważnymi 
konsekwencjami i takie, które uszły nam płazem. Błędy popełniamy w ży-

ciu prywatnym, błędy popełniamy w życiu zawodowym. Podobno nie popełnia 
ich tylko ten - kto nic nie robi.
 Nie raz musiałem bić się w pierś i przepraszać za wpadki. Przekręcone 
nazwisko, przekręcony fakt, nie do końca sprawdzone informacje, niechlujnie 
napisany tekst czy też niewłasciwe zachowanie. To wszystko się zdarza. I trzeba 
ponieść konsekwencje. Czasami nie tak łatwo jest wypić piwo, którego się 
nawarzyło. Czasami zwykłe „przepraszam” nie wystarczy. Czasami poszkodo-
wany żąda satysfakcji...
 Dziś odwracam kolejność rzeczy i zacznę od tego, że przeproszę. Przepra-
szam dyrektorkę Miejskiego Domu Kultury Teresę Szaflik, ale znów muszę 
napisać kilka nieprzychylnych zdań. Bo chociaż do tego, że pani dyrektor, jako 
mama zatrudnia swojego syna - już przywykliśmy. Zresztą nepotyzm w Pieka-
rach to zjawisko tak powszechne, że prawie niedostrzegalne. I problemem jest 
nie sam fakt zatrudnienia syna... tylko przekonanie, że dziennikarstwo to prosta 
sprawa i z pisaniem każdy sobie poradzi. 
 Beniamin Szaflik - dziennikarz Głosu Piekarskiego, najwyraźniej doszedł 
do wniosku, że w dobie internetu nie trzeba się przemęczać. Zamiast ślęczeć nad 
tekstem postanowił poszperać w internecie. A, że jak człowiek szuka to znaj-
dzie, to i redaktor Beniamin Szaflik znalazł to co było mu potrzebne. Szybkie 
„kopiuj”, szybkie „wklej” i artykuł gotowy. Tak prawdopodobnie powstał tekst 
w grudniowym „Głosie Piekarskim”. I nikomu nie przeszkadzało, że ukazał się 

on juz w 2004 roku, w „Super Expresie” i był podpisany przez Piotra Sieńsko. 
Beniamin Szaflik zmienił tytuł, dopisał dwa zdania wstępu, w samym tekście 
nie zmienił nawet przecinaka, ale uznał, że może się pod nim podpisać.
 Plagiat jak plagiat. Nie pierwszy, ale może ostatni. To, że teksty piekarskich 
strażaków redaktor Beniamin podpisuje swoim nazwiskiem, to jeszcze pół bie-
dy. Strażacy się cieszą, że ktoś o nich pisze, a redaktor zarabia na swoje utrzy-
manie. Tylko, że w przypadku Super Expresu sprawa może się odbić czkawką. 
 Nie wiem co na to mama (znaczy się pani dyrektor), ale znów będzie 
kłopot. Jak nie kara za tantiemy, to przegrany proces, a jak już wydaje się, że 
jest spokój - to znów trzeba się tłumaczyć. Na szczęście prawo autorskie to nie 
konstytucja... Może nie będzie afery? Chociaż kto wie - Super Express lubi takie 
tematy.
 Jak na to patrzę z pewnej perspektywy, to sobie myślę, że autor piosenki 
miał rację. Wypijmy za błędy... bo na trzeźwo to się nie da.

całkiem subiektywnie: 

Piotr Polmański
felieton polityczny
Śląski impuls
Dwadzieścia lat temu 6 lutego 1989 roku cała Polska zobaczyła na 

ekranach telewizorów Jacka Kuronia, Adama Michnika i Bronisława 
Geremka,  których propaganda ówczesnej władzy przez lata przedstawiała 
jako symbol warcholstwa i kontrrewolucji. To był wyraźny znak nadcho-
dzących przemian. Rozpoczęły się obrady „okrągłego stołu” , dzisiaj dla 
jednych symbol zdrady narodowej, dla innych dowodu mądrości i dojrzałości 
Polaków. 
 O porozumieniu politycznym między rządem komunistycznym, a opozy-
cją zaczęto mówić już latem 1988 r. Jednym z najważniejszych impulsów były 
strajki w górnictwie, które przewaliły się przez śląskie kopalnie w sierpniu 
tego roku. Stanęły kopalnie jastrzębskie oraz piekarska „Andaluzja”, w której 
przewodniczyłem Komitetowi Strajkowemu. Kiedy po 8 trudnych i drama-
tycznych dniach zakończył się strajk na kop. „Andaluzja” , przedostałem się 
na „Manifest Lipcowy” i pamiętam, jak na kopalnię przyjechał Lech Wałęsa. 
Prosił o przerwanie protestu i zgodę na rozmowy z gen. Kiszczakiem. Wtedy 
cała Polska dowiedziała się oficjalnie, że może dojść do jakiegoś porozumienia 
między rządem, a nielegalną jeszcze „Solidarnością”. 
 Termin rozpoczęcia obrad był kilka razy przesuwany. Dopiero pamiętna 
głodówka w listopadzie 1988 r. w salkach parafialnych Katedry Chrystusa 
Króla w Katowicach przyspieszyła przygotowania do obrad „okrągłego stołu” 
, który stał się potem najsłynniejszym polskim meblem XX wieku. 
 Rola i znaczenie górniczych protestów w doprowadzeniu do obrad 
były nie do przecenienia. Wiedział o tym doskonale Lech Wałęsa, dlatego 
zaproponował, aby powstał tzw. podstolik górniczy. Obiecał to górnikom w 
sierpniu 1988 r., że zajmie się ich problemami w sposób szczególny. Repre-
zentując  „Andaluzję” zostałem członkiem tego podstolika, który 17 lutego 
zainaugurował swoje obrady. Miałem zaszczyt przedstawić na jego forum 
stanowisko strony solidarnościowo-opozycyjnej na temat czasu pracy i płacy 
w górnictwie. Ważniejsza jednak była wtedy sprawa represji po strajkowych, 
które dotknęły górników zarówno po roku 1981 jak i w 1988. Jednoznacznie 
opowiedzieliśmy się za przywróceniem ich do pracy, z prawem zachowania 

ciągłości zatrudnienia.   
 Sprawy górnicze były ważne, ale szczytem marzeń była wówczas dla nas 
rejestracja „Solidarności”, o perspektywie raczej nie myśleliśmy, bo przecież 
cały czas stacjonowały u nas wojska radzieckie, a Układ Warszawski miał 
się jak najlepiej.  Mimo to wszyscy uczestnicy obrad „okrągłego stołu” mieli 
poczucie, że w Polsce dokonuje się historyczny zwrot, że w obliczu wciąż 
grożących Ojczyźnie konfliktów i załamań patriotyzm i rozum spowodował, 
że Polacy zaczęli szukać tego co ich łączy. 
 W obradach uczestniczyli przedstawiciele różnych sił politycznych i 
społecznych naszego kraju. Mimo odmienności, niekiedy konfliktowej swoich 
stanowisk ideowych, aspiracji i interesów, a jednocześnie w poczuciu posza-
nowania własnej tożsamości, szukaliśmy najbardziej skutecznych środków 
naprawy Rzeczpospolitej. W duchu porozumień społecznych z sierpnia 1980 
roku wokół „okrągłego stołu” nawiązano dialog w poczuciu odpowiedzialno-
ści za przyszłość kraju, jego gospodarkę i kulturę, za społeczeństwo, za los 
polskich rodzin i za los Polski. 
 W 1989 roku po historycznych wyborach z 4 czerwca Polska odzyskała 
wolność, a przystępując później do NATO i UE  Polacy wykorzystali histo-
ryczną szansę budowy stabilnej demokracji, gospodarki rynkowej  i obywatel-
skiego społeczeństwa, po latach powracając do europejskiej cywilizacji, którą 
od wieków współtworzyliśmy.

Zaginiony psiak
Jeszcze przed świętami zaginął mi pies. Kilkakrotnie dzwoniłam do Cen-

trum Kryzysowego w celu uzyskania informacji, czy nie został odwieziony 
do  schroniska w Miedarach, ponieważ psy z rejonu Piekar, a dokładnie 
Dąbrówki Wielkiej właśnie są tam wywożone. Jednak zawsze uzyskiwałam 
odpowiedź przeczacą. Mogło jednak zdarzyć się, że ktoś inny zawiózł tam 
psiaka. Piesek wabił się Nero. I wciąż go szukamy!
Karina

   

Zdjęcia psiaka przesłaliśmy do schroniska w Miedarach. Do tej pory Nero 
tam nie trafił. Prawdopodobnie błąka się jeszcze na terenie miasta albo ktoś 
go przygarnął. W jego odnalezieniu liczymy na pomoc Czytelników.  Mały 
kundelek, czarny - podpalany brązem, kudłaty - wabi się Nero. Jeśli ktoś zna 
jego miejsce pobytu, lub cokolwiek wie na jego temat - prosimy o kontakt z 
właścicielami:
032  380-42-37
   Masz psa? Zadbaj o jego bezpieczeństwo. Obroża z adresem lub numerem 
kontaktowym znacznie ułatwia znalezienie właściciela i powrót do domu. 
   Jeśli zaginął ci pies - zadzwoń do schroniska i sprawdź czy tam nie trafił 
(0516-071-855) lub zadzwoń do osoby odpowiedzialnej za wyłapywanie 
bezpańskich zwierząt w Piekarach (0608-021-852). Można rozwiesić plakaty 
z opisem lub zdjęciem psiaka i telefonem do właściciela. Z doświadczenia 
wiadomo, że najlepiej sprawdzają się okolicy szkół i parków. 
   Nie ma przeszkód, żeby do takich poszukiwań wykorzystać Przegląd Pie-
karski. Ogłoszenie publikujemy za darmo - wystarczy wysłać e-mail, sms lub 
skontaktować się z redakcją.           AK
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KRÓTKO
POLITYCZNY RYKOSZET

Na sesji Rady Miasta oberwało się Leszkowi Podzimskiemu. Za sprawo-
zdanie z działalności Młodzieżowej Rady Miasta. Tej co istniała, zanim 
radni zabrali się za uchwalanie dla niej nowego statutu. Rykoszetem 
oberwało się radnym, których głosami został wybrany na koordynatora. 
   Tomasz Wesołowski przypomniał, że kiedy radni wybierali radnego 
koordynatora - Leszek Podzimski nie miał żadnego pomysłu na popro-
wadzenie młodzieży. Zupełnie inaczej niż jego kontrkandydat Aleksan-
der Kępski, który przedstawił konkretny plan. Tylko, że Kępski był z 
opozycji, więc został odrzucony w głosowaniu... Więc pretensje radni 
powinni mieć przede wszystkim do siebie.
   Zdaniem Wesołowskiego może teraz radni nauczą się - jakie kon-
sekwencje niesie za sobą podejmowanie decyzji tylko i wyłącznie z 
przesłanek politycznych, zamiast merytorycznych. Koordynatorm 
Młodzieżowej Rady Miasta powinna być osoba, która ma jakiś pomysł 
na jej funkcjonowanie.
   Nawiasem mówiąc - Leszek Podzimski przypomniał radnym, że to 
właśnie oni podczas prac komisji skutecznie blokowali prace nad no-
wym statutem i w efekcie doprowadzili do sytuacji, w której Rada w 
ogóle w tej kadencji nie została powołana. Aż żal, że młodzież nie może 
zabrać głosu w tej sprawie.

TAJEMNICZE TUNELE
Parku w Świerklańcu nie trzeba reklamować - wszyscy go znają. 
Znacznie mniej osób słyszało jednak o podziemiach, które się pod nim 
ciągną. W przeszłości łączyły one Mały Wersal, Pałac Kawalera, muszlę 
koncertową i dominium gospodarcze. Prawdopodobnie służyły do celów 
gospodarczych. Biegły w nich rury centralnego ogrzewania, kanalizacja 
i instalacja odprowadzająca dym z kominów - poza obręb pałacu. 
   Inna - bardziej tajemnicza wersja mówi o tajemnych przejściach, skryt-
kach i ukrytych skarbach. Jak jest naprawdę już wkrótce będzie mógł się 
przekonać każdy. Tunele w całości mają być w przyszłości udostępnione 
zwiedzającym.

REKORDOWA ŁAPÓWKA
Kierowca Seata Toledo nie korzystał z pasów bezpieczeństwa, więc 
otrzymał od policjantów mandat w wysokości 100 złotych i dwa punkty 
karne. Chociaż został uprzedzony, że “inne” załatwienie sprawy może 
stanowić przestępstwo, Marian K. był nieugięty. Włożył w rękę policjan-
ta banknot i bilon. Po przeliczeniu okazało się, że było to... 16 złotych 
i 12 groszy. 
   Miało wystarczyć na flaszkę, a wystarczyło, żeby trafić do aresztu. 
Policjanci zatrzymali mężczyznę za łapownictwo. Dzisiaj zostanie prze-
słuchany przez prokuraturę. Grozi mu 8 lat więzienia. 
   Podobne zdarzenia nie należą do rzadkości. Kilkakrotnie już pisaliśmy 
o podobnych sytuacjach. Wszystkie kończą się tak samo - zatrzyma-
niem. Mimo to wciąż znajdują się kolejni kierowcy, którzy próbują w 
ten sposób wykpić się od odpowiedzialności. W efekcie zamiast zapłacić 
kilkadziesiąt lub nawet kilkaset złotych i jechać dalej - zostają zatrzy-
mani i grożą im o wiele poważniejsze konsekwencje. Wykroczenie 
drogowe - to stosunkowo błaha sprawa, natomiast próba przekupienia 
funkcjonariusza to już przestępstwo.
   Takich kuriozalnych przypadków nie brakuje. Dwadzieścia złotych na 
flaszkę, sto złotych, żeby nie biegać na pocztę. Jednak 16 złotych i 12 
groszy to zdecydowany rekord...

PO MAMMOGRAFII
Z bezpłatnych badań mammograficznych dla pań w wieku od 50-69 lat 
skorzystało w Piekarach Śląskich 169 pań. Mammobus prawdopodobnie 
w tym roku przyjedzie do Piekar Ślaskich raz jeszcze. Z tej oferty warto 
skorzystać, bo to bezpłatne badanie może uratować życie. Problemowi 
wykrywania raka piersi będzie także poświęcone jedno ze spotkań Pie-
karskiego Forum Kobiet.

OKIEM PRZYRODNIKA
Nietypowe podejście do przyrody proponują nauczyciele geografii z Pie-
kar Śląskich: Adam Szczepańczyk i Roman Holewa. Nie tylko zabierają 
młodzież na lekcje w terenie, nie tylko piszą artykuły, które publikują 
w Przeglądzie Piekarskim, ale także przygotowują we współpracy z 
Marcinem Strzeleckim i Stowarzyszeniem PAG Film materiały wideo 
poświęcone przyrodzie naszego miasta i najbliższych okolic. 
   Ich pasja jest zaraźliwa, współpracują z Klubem Turystyki Kwalifiko-
wanej „be loć” i przekonują do swoich upodobań coraz więcej osób. To 
chyba najlepszy sposób promocji nie tylko przyrody, ale także naszego 
miasta. 
   Filmy, które przygotowują, a także materiał, który ukazał się o nich 
w Telewizji Silesia, znajdziecie Państwo na blogu Turzańskiego: www.
piekary.bloog.pl. POLECAMY
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Sukces i porażka
Piekary Ślaskie od 16 stycznia są wreszcie członkiem KZK 

GOP. Oznacza to, że udało się pokonać wszystkie trudności i 
zakończyć wielomiesięczną batalię. Prezydent jest zadowolony, bo 
jego zdaniem udało się nie tylko osiągnąć cel, ale również zmienić 
podejście i mentalność w interpretacji prawa. Dzięki ostatecznemu 
zatwierdzeniu decyzji - Piekary Śląskie za organizację komunika-
cji zapłacą nieco mniej niż do tej pory. 
   To jednak jeszcze nie koniec tematu przejścia z MZKP do KZK 
GOP. Pozostały kwestie wzajemnych rozliczeń, no i dworca 
autobusowego. Mimo wszystko prezydent jest przekonany, że 
będzie lepiej i teraz odczujemy korzyści ze zmiany organizatora 
transportu. 
   Okazuje się jednak, że KZK GOP nie jest wcale tak idealnym 
organizatorem - jak się wydawało. Już pod koniec ubiegłego roku 
Gliwice zagroziły, że nie zawahają się wystąpić z KZK GOP jeśli 
system nie zostanie szybko zreformowany. Z powodu mniejszych 
dochodów i zwiększonych wydatków, samorządy, które powołały 
Komunikacyjny Związek Komunalny GOP, musiały w ubiegłym 
roku dwukrotnie go dofinansować. Gliwice zapłaciły najpierw 800 
tys. zł, a później - o okrągły milion złotych więcej. 
   W Piekarach Śląskich są już także inne problemy. Linia 860 ob-
sługiwana przez firmę Henzago nie jeździ zgodnie z rozkładem. 
   - Przetarg wygrał trudny przewoźnik i od początku spodziewa-
liśmy się problemów. Niestety nie mieliśmy możliwości unieważ-
nienia przetargu. Zdecydowała najniższa cena - tłumaczy Alodia 
Ostroch, rzecznik KZK GOP. 
   Zdaniem radnego Tomasza Wesołowskiego cena nie może być 
jedynym warunkiem przetargu, bo w takiej sytuacji o poprawie 
jakości usług nie może być mowy. Za dobrą usługę trzeba dobrze 
zapłacić - co zresztą podkreślał także prezydent. Tylko, że w 
praktyce odbywa się to tak, że Piekary płacą KZK GOP więcej 
niż MZKP, a KZK GOP wybiera najtańszych, a nie najlepszych 
przewoźników. 
   - Nic dziwnego, że mieszkańcy, którzy nie mogą dojechać do 
pracy się irytują. Oczywiście może się zdarzyć opóźnienie czy 
nawet wypadnięcie autobusu z rozkładu - ale to się od grudnia 
stało regułą. żaden pracodawca nie będzie słuchał tłumaczeń, że 
w Piekarach autobusy nie jeżdżą zgodnie z rozkładem - twierdzi 
Tomasz Wesołowski. 
   I nie jest to wymysł radnego. Dawid Salwiczek, który od lat 
interesuje się transportem i to nie tylko w naszym mieście mówi, 
że takiego bałaganu jeszcze nie pamięta. Dziwi się, że umowa z 
niewywiązującym się z obowiązków przewoźnikiem nie została 

rozwiązana. 
   - Podobne problemy były z tą konkretną firmą w innych miastach 
i powód do zrezygnowania z jej usług się znalazł. Nie można 
przeciągać w nieskończoność sytuacji, w której jedna z głównych 
linii w mieście nie jeździ zgodnie z rozkładem - mówi Dawid 
Salwiczek.
   Mieszkańcy zirytowani sytuacją domagają się zmian na liniach 
73 i 860. Ta ostatnia jak, twierdzą, jeździ zgodnie z rozkładem tyl-
ko w dni wolne. Ale to czarny humor, bo 860 w niedziele i święta 
nie kursuje. Mieszkańcy już zebrali ponad 120 podpisów i interwe-
niowali u radnych. Dwie interpelacje w tej sprawie złożyła radna 
Sława Umińska, ale na razie pozostają bez odpowiedzi. Prezydent 
za to uspokaja - będzie lepiej, a umowa ze złym przewoźnikiem 
zostanie rozwiązana. Tylko, że to nie takie proste. 
   - Trzeba będzie udowadniać, że przewoźnik nie spełnia naszych 
oczekiwań. Prezydent zwrócił się do radnych, żeby pomogli w gro-
madzeniu dowodów. To absurdalna sytuacja, bo okazało się, że nie 
mamy żadnego wpływu ani na przetargi i wymagania wobec prze-
woźników, które ogłasza KZK GOP. Co więcej - jeśli coś jest nie tak 
- mamy związane ręce. W takiej sytuacji nie mamy żadnej kontroli 
nad transportem w naszym mieście - mówi Tomasz Wesołowski
   Jak się okazało, interwencje radnych, protesty mieszkańców i 
materiały przygotowywane przez dziennikarzy odniosły skutek. 
Od 1 lutego linii 860 nie obsługuje już firma Henzago. KZK GOP 
wypowiedział przewoźnikowi umowę i podpisał nową z... PKM 
Świerkalniec. Wszystko wróciło więc do punktu wyjścia. PKM 
ma umowę do końca czerwca, kiedy zostanie rozstrzygnięty nowy 
przetarg na obsługę tej linii. 
   - Rozwiązaliśmy umowę z Henzago na linię 860 i dwie inne linie 
w Rudzie Śląskiej. Jeśli firma nie poprawi jakości świadczonych 
usług, rozwiążemy z nią umowy na kolejne linie. W Piekarach Ślą-
skich mamy skargi pasażerów także na linię 73 - tłumaczy Alodia 
Ostroch, rzecznik prasowy KZK GOP.
   Zmiana przewoźnika na linii 860 nastąpiła w dniu, kiedy Prze-
gląd Piekarski ukazał się na rynku. Nie możemy więc opisać jak 
funkcjonuje komunikacja. Ze względu na postawę właściciela 
firmy Henzago, który nie uznaje wypowiedzenia umowy, mogło 
się tak zdarzyć, że na na ulice wyjechały podwójne autobusy linii 
860. Jedne z PKM Świerklaniec, drugie z Henzago. Do wyboru, 
do koloru...

Krzysztof Turzański

komentarze internautów:
- Inicjatorem wyjścia z MZKP był prezydent. 
To on przekonywał że o wiele lepiej będzie 
w KZK GOP, chociaż może ciut drożej. Dziś 
widać że jest często gorzej i znacznie drożej. 
Linia 860 która w MZKP była priorytetowa 
dla KZK jest drugorzędna, podobnie jak całe 
Piekary. Nasze miasto to tylko dodatkowa 
“dojna krowa” dla zarządu KZK GOP.
- lepiej jechać do Katowic przez Bytom to 
pewne że nie dostaniesz nerwicy
- Również wczoraj wypadły przynajmniej 
4 kursy wieczorne.16;52 ,18.52 Z Katowic 
oraz16.05,18.05(z Piekar) i tak w koło macieju 
dzień w dzień co chce jechać do Katowic to 
zawsze cos wypadnie. To jest SKANDAL, 
ten przewoźnik juz z początkiem grudnia 
powinien wylecieć
- Nie wiem dlaczego, ale te autobusy nie są ani 
lepsze, ani wygodniejsze, ale wiem,że jeżdżą 
inaczej, rozkład jazdy w przypadku 860 to 
ruletka. Nie znam się, ale jakość zasługuje 
na obniżenie ceny biletów, bo dochodzi do 
tego,że czekają  codziennie na autobus i mam 

stres przyjedzie albo nie, no to po co mi taki?
- Linia 860 to dosłowny skandal. Przewoźnik 
zachowuje się jak jakaś gwiazda. Gdy jest o 
Nim głośno w mediach - wysyła autobusy 
- nawet w pełnej obsadzie. Gdy tylko temat 
ucicha autobusy jak za dotknięciem czaro-
dziejskiej różdżki zaczynają znikać z ulic Pie-
kar. Jaki z tego wniosek - ciągle musiało by 
być głośno o linii 860 w mediach - tylko po to 
abyśmy wszyscy w miarę punktualnie mogli 
dojechać do pracy.....
- Dziś w Radiu Piekary prezydent potwierdził 
że po skargach pasażerów nastąpi zmiana 
przewoźnika na linii 860. Pan Korfanty spo-
dziewa się DIAMETRALNEJ zmiany. Przez 
gardło mu nie przeszło że nowym przewoź-
nikiem będzie PKM Świerklaniec. Pewnie 
ze wstydu.
- Nikt nie chce posypać głowy popiołem ani 
rzec zwykłego “przepraszam” a w innych 
sytuacjach głowy lecą jak w bibliotece i szkole 
lub w przedszkolu itp.
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Nie jestem na NIE - czyli wizja Turzańskiego
Rozmawiamy z redaktorem na-
czelnym Przeglądu Piekarskiego 
Krzysztofem Turzańskim

Przegląd Piekarski: Wszyscy 
podsumowują miniony rok, 
chwalą się osiągnięciami i suk-
cesami. Ty odniosłeś sukces?
Krzysztof Turzański: Nie zasta-
nawiałem się nad tym. Zamiast 
oglądać się za siebie, wolę pla-
nować kolejne posunięcia. I w tej 
chwili jestem w pełni skupiony na 
nowych projektach.
PP: Końcówka roku przyniosła 
zmianę cyklu wydawniczego i 
Przegląd Piekarski ukazuje się 
teraz co dwa tygodnie. To nowe 
posunięcie wzbudziło mieszane 
uczucia, bo gazeta wyszczupla-
ła…
KT: Usłyszałem wiele cierpkich 
słów – zwłaszcza na początku, kie-
dy wydaliśmy numer ośmiostroni-
cowy. To była jednak świadoma 
decyzja. Bałem się, że zabraknie 
nam pieniędzy na pokrycie kosz-
tów. Kiedy tylko okazało się, że 
damy sobie radę, zwiększyliśmy 
ilość stron do dwunastu, a to już 
przyzwoity wynik. I poza napraw-
dę wyjątkowymi sytuacjami nie 
będziemy tej ilości stron zmniej-
szać. Mam wręcz nadzieję, że bę-
dziemy zmierzać w przeciwnym 
kierunku.
PP: Czyli głosy krytyki cię nie 
załamały.
KT: Tylko słabi ludzie nie potra-
fią przyjąć słów słusznej krytyki. 
Ja nie mam z tym problemów. Sta-
ram się z tych wszystkich uwag 
wyciągać wnioski, żeby Czytelnicy 
byli zadowoleni. To ich zdanie, nie 
moje – jest w tym wypadku naj-
ważniejsze. Myślę, że po wszyst-
kich zmianach PP jest już bliższy 
oczekiwaniom mieszkańców.
PP: Nieustannie ostry, nieustan-
nie polityczny, nieustannie opo-
zycyjny.
KT: Trzymam rękę na pulsie i piszę 
o najważniejszych wydarzeniach. 
Interesuje mnie to co dzieje się w 
polityce, choć właściwiej byłoby 
powiedzieć w samorządzie. Nie-
stety w piekarskim wydaniu przy-
pomina to bardziej świat „wielkiej 
polityki”. Zamiast pracować nad 
rozwiązaniami najlepszymi dla 
miasta – radni zachowują się jak 

dzieci w piaskownicy. Gdyby do-
stali do rąk łopatki, okładaliby 
się nimi po głowach. Przewroty 
polityczne, tajne spotkania, nara-
dy i kupczenie stanowiskami. Styl 
każdej ze stron jest żenujący.
PP: To po co o tym piszesz?
KT: Bo jak ja tego nie zrobię, to 
kto? Piekary Śląskie to także moje 
miasto. Wprowadziłem się tutaj i 
nic dziwnego w tym, że jestem za-
interesowany tym, co się dzieje.
PP: Usadowiłeś się w opozycji 
i bezpardonowo atakujesz pre-
zydenta.
KT: Zawsze będę w opozycji do 
złych decyzji i złych posunięć. 
Gdyby nie materiały publikowane 
przeze mnie, wiele osób miałoby 
całkowicie fałszywy obraz sytua-
cji w mieście. W wielu kwestiach 
nie zgadzam się z prezydentem 
i mam do tego pełne prawo. Co 
nie znaczy, że traktuję prezydenta 
nieuczciwie. Zawsze ma prawo 
zabrać głos w mojej gazecie, a 
jeśli tego nie chce robić, to już nie 
moja sprawa.
PP: Prezydent nie chce się wy-
powiadać, bo jesteś na „NIE” i 
jesteś związany z opozycją.
KT: Jestem o tyle związany z opo-
zycją, że publikuję wypowiedzi i 
zdanie radnych, którzy nie są w 
większości, czego nie robią ani 
Głos Piekarski, ani Radio Pieka-
ry. Jeśli to podstawa do wysuwa-
nia wniosków o „powiązaniach” 
z opozycją to trudno. Faktycznie 
do opozycji mam mniej zastrze-
żeń niż do prezydenta, ale to tylko 
dlatego, że ci radni nic nie robią. 
Zresztą nie tylko opozycyjni. Poza 
nielicznymi wyjątkami zasiadają 
w Radzie Miasta tylko po to, żeby 
zasiadać.
PP: Przecież przychodzą na ko-
misje, sesje. Dyskutują, kłócą się 
i podejmują decyzję. Co jeszcze 
mają robić?
KT: Może wykazać jakąkolwiek 
inicjatywę? Państwo myślicie, że 
nie ma nic do zrobienia? To skąd 
wzięła się Ola Jarosz i jej akcja 
baraki? Nastolatka rzuca się z 
motyką na słońce, próbuje zmie-
niać świat i co? I nic. Ktoś jej 
pomógł? Wszyscy machnęli na to 
ręką, bo na ulicy Londnera nie ma 
potencjalnych wyborców. Zamiast 
radnych – pomoc zaproponowa-

li mieszkańcy. Ktoś dał ubrania, 
ktoś inny zabawki, ktoś zapropo-
nował stare meble. I to jest suk-
ces. Dzięki takim ludziom wierzę 
jeszcze, że takie działania mają 
sens. Dużo miejsca w PP poświę-
cam dzieciakom z tych piekarskich 
slumsów, bo jestem przekonany, 
że gdyby radni je poznali – mie-
liby więcej do powiedzenia w tej 
sprawie. Wiem o czym mówię, bo 
spędziłem z nimi kilka godzin, wy-
braliśmy, razem na lodowisko, a 
teraz planujemy kolejne wycieczki. 
Dla mnie inspiracją do tego kroku 
była Ola Jarosz, ale w działania 
piekarskiej ochronki angażuje się 
wiele osób.
PP: I pomoc tym dzieciakom to 
jeden z tych nowych projektów, 
o których wspomniałeś?
KT: Nie traktuję tych dziecia-
ków jako projekt. To brzmi tak 
strasznie bezosobowo. Po prostu 
uwzględniłem je w swoich planach 
i zamierzam co jakiś czas zapro-
ponować im jakiś ciekawy sposób 
spędzenia wolnego czasu. I będę 
zachęcał do tego innych. Pozytyw-
nie zareagowała Sława Umińska i 
Tomasz Wesołowski. I to już może 
być projekt.
PP: Zmuszanie radnych do ak-
tywnego działania?
KT: Nie. Chodzi o wspieranie 
ludzi aktywnie działających w 
naszym mieście i wspólne reali-
zowanie naprawdę dużych zadań. 
W pojedynkę trudno coś zrobić, 
natomiast wspólnymi siłami… to 

już zupełnie coś innego. 
PP: Prywatna gazeta nie zobo-
wiązuje do tego, więc dlaczego 
Krzysztof Turzański i Przegląd 
Piekarski mają angażować w 
rzeczy, których nie muszą robić. 
KT: Nie ma żadnego konkretnego 
powodu. Po prostu nie potrafię 
stać w miejscu. Dlatego organi-
zujemy takie imprezy jak  Pie-
karzanin Roku, czy Miss Piekar 
Śląskich. Nawiasem mówiąc wrę-
czenie nagród Piekarzanina Roku 
2008 przyznanych przez Czytel-
ników Przeglądu Piekarskiego 
odbędzie się w piątek 27 lutego 
o godzinie 18.00 w Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej – na co już 
dziś serdecznie zapraszam. I już 
w tym miesiącu zaczynamy przyj-
mować zgłoszenia kandydatek do 
tytułu Miss Piekar Śląskich 2009. 
Tym razem będzie to impreza z 
znacznie większym rozmachem niż 
w zeszłym roku.
PP: Czyli pracy nie zabraknie.
KT: Będziemy mieli pełne ręce 
roboty, ale to nie z powodu tych 
imprez. Mam w głowie o wiele 
bardziej poważne koncepcje. Nie 
będę zdradzał szczegółów, ale je-
śli się uda… to będziemy mogli 
mówić o prawdziwym sukcesie. 
Takim przez duże „S”. Ale proszę 
sobie nie wyobrażać, że zrobię coś 
sam. Do swoich pomysłów mam 
zamiar przekonać Was – Czytel-
ników PP, mieszkańców Piekar 
Śląskich. 

ZAREKLAMUJ SIĘ W NAJWIĘKSZEJ GAZECIE W MIEŚCIE 

PRZEGLĄD PIEKARSKI - 
REKLAMA już od 60 zł 

cała strona już od... 1200 zł 
tel. 032 288-52-83 *  0694 174 054  *  0509 

177 298 * 0513-104-264

 ZAPRASZAMY DO BIURA GAZETY OD PON DO PT W GODZ. 9.00 - 15.00 
ul. Wyszyńskiego 85/36 Piekary Śląskie 

TERAZ DWA RAZY W MIESIĄCU! 
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Programy zdrowotne
Szpitala Miejskiego w Piekarach Śląskich

41-940 Piekary Śląskie ul.Szpitalna 11
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e-mail: info@szpital.piekary.pl
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Nieunikniona prywatyzacja - Szpital Miejski idzie pod młotek
Szeptana prywatyzacja

Pod koniec stycznia odbyła się Rada Społeczna Szpita-
la Miejskiego, na której jej członkowie zapoznali się z 

wynikami audytu, który został przeprowadzony w Szpitalu 
Miejskim. Wiedza o tym, co wykazała kontrola, nie jest jednak 
dostępna dla wszystkich. Prezydent Stanisław Korfanty z ob-
rad wyprosił dziennikarkę Dziennika Zachodniego i audyt był 
omawiany za zamkniętymi drzwiami.
   Tak rozpoczynają się poważne dyskusje o prywatyzacji Szpi-
tala Miejskiego. Jak przyznał dyrektor Michł Ekkert, wnioski 
audytu są zbieżne z jego przemyśleniami. Szpital musi zostać 
sprywatyzowany. W przeciwnym razie tylko w tym roku jego 
zadłużenie wzrośnie o kilka milionów. I decyzja będzie musiała 
zapaść w ciągu dwóch, trzech miesięcy.
   To tłumaczy powód powołania komisji zdrowia oraz nerwowe 
dyskusje polityczne. Bo decyzję będą musieli podjąć radni, 
a większość prezydenta w Radzie Miasta wisi na włosku. W 
przypadku decyzji budzącej tyle emocji - może się okazać, że 
zabraknie poparcia dla tego projektu - podobnie jak w przypad-
ku programu restrukturyzacji oświaty. Dyskusja trwa.
   Wszystko to jednak odbywa się szeptem. Otwarcie o planach 
prywatyzacji mówią tylko radni opozycji, którzy na ostatniej 
sesji Rady Miasta stwierdzili, że powołanie komisji zdrowia to 
próba zrobienia tego w „białych rękawiczkach”. 
   Prezydent w ośmiostronicowym biuletynie Urzędu Miasta 
dołączonym do Głosu Piekarskiego wspomina jedynie, że przy-
szłość Szpitala Miejskiego to jedna z najważniejszych spraw i 
konieczne jest dokonanie zmian organizacyjnych  korzystnych 
dla pacjenta oraz poprawiających wynik finansowy. Prezydent 
nie jest zadowolony z postępu zmian w służbie zdrowia. Co się 
za tym kryje już wiemy - tylko nieoficjalnie.
   Do takich metod postępowania w Piekarach Śląskich już 
przywykliśmy. Próby ukrywania do ostatniej chwili ważnych 
dla miasta decyzji i brak dyskusji na ten temat nie są dobrym 
pomysłem, ale najwyraźniej prezydent nie wyciągnął takich 
wniosków. Wciąż woli pracować w atmosferze tajemnicy i 
niedomówień. A uchwała o “konsultacjach społecznych” naj-
wyraźniej pozostaje jedynie na papierze. 
   Dyskusję jak zwykle rozpoczyna Przegląd Piekarski, pisząc 
otwarcie o tym, o czym inni tylko szepczą lub boją się mówić. 
Bo jeśli naprawdę Szpital Miejski ma zostać sprywatyzowany, 
to trzeba głośno i wyraźnie powiedzieć dlaczego, jakie będą 
korzyści i co to oznacza dla pacjentów. 
   Dyrektor Szpitala Miejskiego Michał Ekkert takiej rozmowy 
się nie boi. Przyznaje, że jest ostatni moment na prywatyzację 
i decyzja musi zostać podjęta szybko. Sposobów prywatyzacji 
może być kilka - dyrektor popiera każdy z nich, byle tylko 
udało się wprowadzić zmiany. Gdyby decyzja należała do niego 
- zrobiłby to już dawno. 
   Propozycja dyrektora to wydzielenie pogotowia i ośrodka 
dla dzieci niepełnosprawnych, które zostałyby miejskie, a pry-
watyzacja Szpitala Miejskiego i Przychodni nr 1. Ostateczna 

decyzja należeć będzie do radnych, jednak dyrektor twierdzi, 
że bez względu na wszystko  - dłużej status quo utrzymywać 
nie można.
   Wnioskiem z audytu jest pomysł dzierżawy szpitala. To naj-
szybsza forma przekształcenia. W Radzie Społecznej Szpitala 
wydaje się, że jest na to zgoda i dziś podstawowe pytanie nie 
brzmi czy prywatyzować szpital - tylko kiedy i jak to zrobić.

Krzysztof Turzański

Po publikacji powyższego materiału na blogu www.piekary.
bloog.pl otrzymałem e-mail od rzecznika prasowego Urzędu 
Miasta: 

   „Uprzejmie informuję, że w dniu wczorajszym (29.01.09) 
odbyło się kolejne posiedzenie Rady Społecznej Szpitala Miej-
skiego. W związku z tym, tych z Państwa, którzy są zaintere-
sowani przedmiotem obrad i mają w tej kwestii pytania, zapra-
szam do kontaktu telefonicznego bądź mailowego. Prezydent 
Stanisław Korfanty, który jest jednocześnie Przewodniczącym 
Rady Społecznej Szpitala Miejskiego w Piekarach Śląskich, 
chętnie odpowie na wszystkie nurtujące Państwa pytania.

Z pozdrowieniami,
Artur Madaliński
Rzecznik Prasowy Urzędu Miasta Piekary Śląskie”

Ponieważ wszystko działo się na dwa dni przed wydrukiem 
Przeglądu Piekarskiego - poprosiłem o przesłanie do redakcji 
stanowiska prezydenta w tej sprawie, które zobowiązałem się 
opublikować. Czy to z braku czasu, czy też z innych powodów 
nie otrzymaliśmy go. Na antenie Radia Piekary prezydent 
zaznaczył, że sprawa jest delikatna, a dziennikarze powinni 
rzetelnie o niej informować. No cóż, próbujemy...

Komentarze Internautów:
- Panie Redaktorze, ale czy Pan wie co dyrektor Ekkert proponuje? Wydzielić 
Przychodnie nr 1 i ośrodek dla dzieci niepełnosprawnych i zostawic ... ALE Z TYM 
KILKUNASTOMILIONOWYM DLUGIEM NA PLECACH. MIASTO DALEJ 
BEDZIE MIEC DLUG, A NOWY(PATRZ SWOJ WLASCICIEL) CZYSTE KON-
TO I ODRESTAUROWANY SZPITAL.
BIALORUS A NIE UNIA. Poza tym dyrektor Ekkert jest najmniej odpowiednią 
osoba do przeprowadzenia takiej prywatyzacji. 2 lata temu zadalem pytanie jakie 
oszczedności przyniosla poprzednia restrukturyzacja szpitala-czyli polaczenie z 
ZOZEM. od 2 lat Pan Dyrektor nawet tego nie wie. Albo powiedziec nie chce. 
Zamiast 2 dyretorow mial byc 1, itd,itd. a jest ... 3 dyrektorow szpitala, tyle,ze 
2 jako zastepcy. TO JAK SZPITAL MA SIE NIE ZADLUZAC???? ZAMIAST 
PRYWATYZACJI PROPONUJE ZROBIC PREZYDENTOWI PORZADEK Z 
DYREKCJA SZPITALA I BEDZIE JESLI NIE DOBRZE, TO PRZYNAJMNIEJ 
ZNACZNIE LEPIEJ.
Piotr Harwig

- Szanowni Piekarzanie!, Pozwolę sobie zauważyć, że prywatyzację lansuje się 
na tzw. złoty lek. Odkąd szpitalem zarządza p. Ekkert, stale słyszymy obietnice 
redukcji zadłużenia, które jednak, pomimo solidnych zastrzyków pieniężnych m.in. 
z miasta, stale rośnie... Po prywatyzacji także będziemy przyglądać się planom 
oszczędnościowym, tyle, że na pacjentach!
Permanentne i, jak się wydaje, celowe zadłużanie szpitala ma uświadomić opinię 
publiczną, że jedynym rozwiązaniem w dobie kryzysu jest prywatyzacja.

- Zmiany w służbie zdrowia, oświacie są konieczne, myślę, że wiedzą o tym wszy-
scy, na czele z ludźmi tam pracującymi. Ale żeby zmiany przeprowadzić, konieczna 
jest uczciwa rozmowa z pracownikami i całym społeczeństwem. Potrzebna jest 
odwaga spojrzenia ludziom w oczy, a nie zamykanie się na tajnych naradach.
Czy prezydent Korfanty ma taką odwagę? Wątpię. Może u fotografa, pozując do 
przedwyborczych zdjęć.

- Król Stanisław i rycerze okrągłego stołu radzili za zamkniętymi drzwiami pla-
nując krucjatę na niewiernych wobec prywatyzacji. Jakieś ruchy są koniecznie 
ale nie chaotyczne, na siłę jeszcze przed rządowym programem komercjalizacji 
ZOZÓW. Co wam powiem to wam powiem ale wam powiem. Oświata to pestka 
w porównaniu z tym co może się dziać z piekarską służbą zdrowia. To temat który 
potencjalnie dotyczy każdego z nas. Przy tych głosowaniach dowiemy się jaka jest 
rola radnych.

- Wczoraj wyprosił dziennikarkę, a dziś w radiu prosił dziennikarzy o rzetelne 
informowanie. Dziwne.
No chyba że wg Korfantego tylko p. Głombik jest rzetelnym dziennikarzem.

- Byłem w szpitalu i widziałem jakie podejście mają lekarze do chorego, który nie 
leczy się w ich prywatnym gabinecie. Traktują go jak piąte koło u wozu. Jak pacjent 
się leczy u niego prywatnie to od razu inna rozmowa. A ich praca na oddziele, no 
cóż zauważyłem, że to to rutynowe zabiegi jak dla elektryka wymiana żarówki a po 
zabiegu pięlęgniarki za 1000 zł najbardziej potrzebną robotę zrobią. A na dodatek 
ciągle im mało pieniędzy i skamlą że źle zarabiają. Mam już dość ich dwulicowości 
i braku przyzwoitości ludzkiej.

Służba zdrowia po piekarsku
O prywatyzacji Szpitala Miejskiego w Piekarach Śląskich rozmawiamy z 
dyrektorem Michałem Ekkertem

Krzysztof Turzański: Temat prywatyzacji szpitala powraca. Pracownicy 
opowiedzieli się przeciwko, w Radzie Miasta temat budzi kontrowersje, a 
mieszkańcy się boją. Dlaczego tak uporczywie Pan na to nalega?
Michał Ekkert: Skończył się czas, kiedy można było jeszcze odwlekać de-
cyzję. Radni nie potrafią podjąć żadnej decyzji i utrzymują status quo. Na 
dłuższą metę to samobójstwo. O prywatyzacji mówi się w całej Polsce i w 
całym kraju zaczynają się przekształcenia. Jeśli zostaniemy w tyle – zakończy 
się to tragicznie. 
KT: Niektórzy twierdzą, że tragedią skończy się prywatyzacja w wyko-
naniu Ekkerta. I pracownicy w referendum opowiedzieli się jednoznacz-
nie: dyrektor musi odejść.
ME: Było dużo hałasu, ale kiedy powiedziałem, że w takim razie odchodzę 
ze szpitala, okazało się, że tak naprawdę nikt tego nie chce. I nic w tym dziw-
nego. Bo efekty prywatyzacji zależą od tego jak to zostanie zrobione i przez 
kogo. A ja wiem czego chcę i jak to zrobić. 
KT: Nerwowe dyskusje radnych, powołanie komisji zdrowia – dlaczego 
temat powraca właśnie teraz?
ME: Mówię o tym od dawna, a teraz jest najlepszy moment na podjęcie de-
cyzji. Najbliższe dwa, trzy miesiące to będzie czas zmian. Biorąc pod uwagę 
zasady pracy radnych i tak będzie to trwało i trwało. Samorząd ma duży 
bezwład w podejmowaniu decyzji. A niestety ja jako dyrektor sam nie mogę 
niczego zrobić. Piłka jest więc po stronie radnych. 
KT: Tylko dlaczego mamy się spieszyć? To będzie kolejny projekt wpro-
wadzany „na szybko”. 
ME: Od dawna tłumaczę, że zmiany są potrzebne, ale radni boją się podej-
mować decyzje. Opozycja krzycząc i strasząc doprowadziła do niepotrzeb-
nego zaognienia sytuacji. Zamiast merytorycznej rozmowy o służbie zdrowia 
mieliśmy pokazowe awantury. I w efekcie teraz mamy mało czasu. A jeśli 
decyzja nie zapadnie teraz – to w przyszłym, który będzie rokiem wyborczym 
– nikt jej nie podejmie. Kampania wyborcza rządzi się własnymi prawami. 
KT: Czyli jednak decyzja jest trudna... I nie wzbudzi entuzjazmu. 
ME: Oczywiście, że decyzja jest trudna, oczywiście, że wzbudzi niepokój 
mieszkańców. Ale to nie znaczy, że jest zła. Tylko, że w roku wyborczym 
zabraknie czasu, żeby mieszkańcy przekonali się, że nie taki diabeł straszny 
jak go malują.
KT: Ale to pan straszy, że dojdzie do tragedii jeśli się nie sprywatyzuje-
my...
ME: Do 2012 roku wszystkie szpitale muszą się dostosować do wymogów 
sanepidu, albo zostaną zamknięte. To jest walka o to, kto przetrwa.
KT: Ale to przetrwanie będzie związane z restrukturyzacją. A restruktu-
ryzacja – to zwolnienia.
ME: Co oznacza restrukturyzacja w Piekarach Śląskich? Wypowiedział się 
na ten temat audyt. Na poziomie Szpitala Miejskiego propozycja to zatrudnie-
nie dodatkowo kilku lekarzy, pielęgniarki zostawić na tym samym poziomie, 
a wyprowadzić z placówki usługi, które może wykonać zewnętrzna firma. Tu 
chodzi o laboratorium, sprzątanie, ochronę i utrzymanie techniczne. Koniecz-
ne będzie dostosowanie administracji, ale mówimy tu o redukcji trzech, może 
czterech etatów. I czego tu się obawiać?
KT: Jak ta prywatyzacja miałaby wyglądać?
ME: Jest kilka sposobów. O jej ostatecznym kształcie muszą zadecydować 
radni. Z mojego punktu widzenia – każdy sposób jest dobry, byle tylko do-
konać zmian, a nie tkwić w stagnacji. Moja propozycja – wydzielić Szpital 
Miejski, przenieść do niego poradnię chirurgiczną i ginekologiczną, sprywa-
tyzować Przychodnię nr 1, a zostawić jako publiczne pogotowie i ośrodek dla 
dzieci niepełnosprawnych. 
KT: Tylko dlaczego te nowe „twory” miałyby przestać generować dłu-
gi?
ME: To co zostanie miejskie, czyli pogotowie, ośrodek dla dzieci niepełno-
sprawnych, czy ewentualnie Przychodnia nr 1 – to jednostki, które się nie 
zadłużają. Nie będą generować nowych strat.
KT: Ale sytuacja Szpitala się nie zmieni. I pójdzie na dno. 
ME: Nie. Będzie oddłużony, bo dług zostanie przy tym co miejskie. Szpital 
Miejski stanie się atrakcyjnym majątkiem. Oczywiście prywatny właściciel 
będzie musiał zainwestować, dostosować szpital do norm i zwiększyć jego 
konkurencyjność, ale też dostanie majątek, świetny personel i kontrakty warte 
około 10 milionów rocznie. Czego chcieć więcej? Wystarczy zainwestować 
w nowe oddziały – np. chirurgii krótkoterminowej, żeby wygenerować do-
datkowy zysk. No i przede wszystkim prywatny szpital będzie mógł również 
zaoferować część płatnych usług.
KT: I tu tkwi haczyk. Bo w Polsce nikogo nie stać na to, żeby płacić. A 
wszyscy boją się tego – że będzie trzeba płacić za wszystko. 

ME: Dokładnie ten sam argument był podnoszony podczas prywatyzacji 
przychodni. I co? Jakoś nie słyszałem, żeby ktoś narzekał na działalność Me-
dis +, Lambdy, Mojej Rodziny czy innych prywatnych przychodni. I nie trzeba 
za wszystko płacić. Wszystko działa po staremu, tylko w lepszych warunkach 
i na korzystniejszych dla pacjenta zasadach. Bo już nie musi się o nic prosić. 
Każdy pacjent to klient i tak jest traktowany.
KT: Przychodnie to jedno, szpital to coś zupełnie innego.
ME: Jedno i drugie to służba zdrowia. Na tym można zarobić, a chcąc za-
rabiać pieniądze, trzeba dbać o pacjenta. Chyba nie wyobraża Pan sobie, że 
piekarzanie zaczną płacić za szpital. Oczywiście, że nie. Gdyby musieli płacić 
– wybrali by inny szpital. Na przykład w Bytomiu. A ten prywatny szlag by 
trafił. Szpital tak jak przychodnie opiera się na kontrakcie z NFZ. I to on, a 
nie pacjenci płaci.
KT: A z tymi kontraktami to jest cały czas problem. Miały być, a nie 
ma...
ME: Kontrakty mają być od 1 kwietnia i to na trzy lata. Nie będzie więc gra-
nia w ciemno. W ciemno to nikt nie zainwestuje w Szpital.
KT: Pan chce inwestować w Szpital Miejski w Piekarach Śląskich?
ME: Nie jestem graczem z tej ligi. Do tego trzeba dużych pieniędzy. Jestem 
przekonany, że inwestor się znajdzie. Ja mogę zarządzać...
KT: Chciałby pan?
ME: Każdy dyrektor wolałby zarządzać prywatnym szpitalem niż państwo-
wym. Wtedy odpowiedzialność jest większa – bo decyzje podejmuje dyrektor a 
nie Rada Miasta, ale też są zupełnie inne możliwości działania. Inna rzecz, że 
trzeba być dobrym w swojej robocie. To nie dla cieniasów. Tacy wolą ciepłe, 
państwowe posadki. 
KT: I znowu złotousty Ekkert roztacza przed nami piękne wizje... Do-
kładnie tak jak robi to od wielu miesięcy. A wszystko zostaje po staremu. 
Miał pan uratować szpital. I co?
ME: I ratuję go każdego dnia. A lekarze ratują ludzkie życie. Oczywiście 
wszyscy narzekają, ale nikt nie ma konstruktywnego pomysłu co zrobić. Opo-
zycja musi sobie odpowiedzieć na pytanie co dalej? Bo jak nie zrobią nic i 
szpital upadnie – pretensje będą mogli mieć tylko do siebie. Ja bez ich decyzji 
nie mogę zrobić nic. Zaproponowałem rozwiązanie. Albo wymyślą coś lepsze-
go (w co wątpię), albo pozwolą mi zrobić to co musi zostać zrobione.

Rozmawiał: Krzysztof Turzański

Sytuacja finansowa Szpitala Miejskiego
zadłużenie na styczeń 2008: 11 718 000 złotych
zadłużenie na grudzień 2008: 12 140 000 złotych

Zadłużenie wzrosło o 422 000 złotych w ciągu roku. 
Dyrektor Michał Ekkert przekonuje, że to niezły wynik, który zresztą jest 
jeszcze lepszy. Sytuacja zmieniła się w styczniu:

Styczeń 2009:
- umorzenie długu w wysokości 2 200 000 złotych
- spłata zobowiązań ZUS 350 000 złotych
- nadwykonania 200 000 złotych

W związku z tym ostateczny bilans roku 2008 to:
zysk w wysokości: 1 200 000 złotych
zadłużenie ogółem: 9 500 000 złotych
zobowiązania wymagalne: 3 800 000 złotych

Profilaktyka i wspomaganie leczenia chorób cywilizacyjnych 
przez racjonalne odżywianie

Program przeznaczony jest dla wszystkich mieszkańców Piekar Śląskich
Realizowany jest w Szpitalu Miejskim w Piekarach Śląskich, ul. Szpitalna 11
w Poradni Dietetycznej.
Termin realizacji: 12.01.2009 - 31.03.2009r.
Planowana ilość wizyt w okresie realizacji programu:
187 wizyt, średnio 62-63/m-c.
Rejestracja od poniedziałku do piątku w godz. 8-14 pod nr. tel. 032 39 38 159
Pacjenci zgłaszający się do Poradni Dietetycznej będą przyjmowani
po wcześniejszym ustaleniu terminu.

Rehabilitacja dzieci z wadami postawy

Program realizowany jest przez Dzienny Ośrodek Rehabilitacji Leczniczej 
Dzieci Niepełnosprawnych przy ul. Popiełuszki 17.
Kontakt tel. 032 284 54 35
Termin realizacji programu: 12.01.2009-31.03.2009r.
W ramach programu wykonywane będa zabiegi z zakresu rehabilitacji leczniczej 
oraz zajęcia na basenie.
Planowana ilość w okresie objętym programem:
zabiegi rehabilitacyjne - 575 zabiegów, średnio 191-192/m-c
zajęcia na basenie - 38 godzin, średnio 12-13 godz./m-c

Kwalifikację dzieci do udziału w programie rehabilitacyjnym oraz nadzór nad
przebiegiem rehabilitacji prowadzą na bieżąco lekarze specjaliści Poradni Wad
Postawy, Rehabilitacyjnej oraz Poradni Neurologii dla Dzieci na podstawie
skierowania od pediatry lub lekarza rodzinnego.
Program terapii będzie ustalany indywidualnie dla każdego dziecka przez 
specjalistę rehabilitacji leczniczej na podstawie opinii lekarza kierującego.
W ramach programu wykonanywane będą zabiegi z zakresu rehabilitacji 
leczniczej dla dzieci w wieku 4 - 15 lat z następującymi grupami schorzeń 
ortopedycznych:
• skoliozy wrodzone /dzieci do 6 r.życia/
• skoliozy rozwojowe /powyżej 7 r.życia/
• skoliozy idiopatyczne
• płaskostopie
• kolana koślawe
• stopy końskie i końsko - szpotawe
• stany po urazach i uszkodzeniach układu ruchu
W zakresie programu wykonywane będą zabiegi obejmujące:
• zachowawcze leczenie skolioz metodą Lehnert- Schroth,
• kinezyterapię (ćwiczenia czynne, w odciążeniu, elongacyjne,ćwiczenia 
prowadzone przez terapeutę, metody Bobath, PNF, Klappa - Majocha),
• fizykoterapię (termożele, Aquavibron, kąpiele perełkowe, masaż klasyczny, 
masaż magnetyczny - metody wspomagające podstawową terapię),
• zajęcia rehabilitacyjne na basenie - korzystać z nich będzie grupa dzieci
z wzmożonym napięciem mięśniowym.

Profilaktyka schorzeń naczyniowych
Programem objęci są mieszkańcy Piekar Śląskich od 40 roku życia.
Miejsce wykonywania badań: Poradnia Chirurgiczna Szpitala Miejskiego
w Piekarach Śląskich.
Badania wykonywane będą przez lekarzy specjalistów Oddziału 
Chirurgicznego.
Termin realizacji programu: 12.01.2009-31.03.2009r.
Planowana ilość w okresie objętym programem:
badanie USG naczyń -   50 badań, średnio 16-17/m-c
konsultacja lekarska -  100 konsultacji, średnio 33-34/ m-c.
Rejestracja w godzinach od 730- 1500 w Rejestracji Centralnej Szpitala 
Miejskiego pod nr tel. 032 39 38 119.

Wizyta w szkole rodzenia jako przygotowanie do porodu
Zajęcia w Szkole Rodzenia  przeznaczone są dla przyszłych rodziców. 
Uczestniczyć w nich mogą wszystkie mieszkanki Piekar Śląskich- kobiety od 
26 tygodnia ciąży.
Zajęcia odbywać się będą 2 razy w tygodniu w każdy wtorek i czwartek
w godzinach 16.00  -  19.30  w Szkole Rodzenia w Przychodni Rejonowej Nr1
w Piekarach Śląskich przy. ul. Piłsudskiego 5. 
Termin realizacji programu: 12.01.2009-31.03.2009r.
Rejestracja w godzinach od 7.30 do 19.30 w Przychodni Rejonowej nr 1
przy ul. Piłsudskiego 5, tel. 032 284 55 20.
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OKIEM PRZYRODNIKA:
Brynica zimą
Każda pora roku jest dla przyrodników ciekawa, również zima, czego przykładem 
jest rzeka Brynica. Wszyscy wiedzą, że nasze ptaki odlatują do ciepłych krajów na 
zimowisko. Jednak duża część gatunków zostaje w kraju w tym trudnym dla życia 
okresie. Ponadto wiele ptaków przylatuje do nas z północy i wschodu Europy, gdyż 
zima jest tam tak ciężka, że nasza, polska, stwarza im przyzwoite warunki do życia.
Liczne mosty oraz obwałowania na Brynicy są idealnym miejscem na spacer i obser-
wowanie przyrody. W szczególności warto odwiedzić odcinek od Brzozowic aż do 
Dąbrówki Wielkiej. Jest to miejsce zimowania nawet kilkuset ptaków reprezentują-
cych kilkanaście gatunków. Obok najliczniejszych - krzyżówek - obserwować mo-
żemy łyski, perkozki oraz kokoszki. Kokoszki właśnie na Śląsku zimują najliczniej 
i są taką „naszą specjalnością” w okresie zimy. Ponadto uważny obserwator dojrzeć 
może czarno - białego samca czernicy, szaro – brunatną samicę głowienki, naszą 
najmniejszą kaczkę – cyraneczkę, czy też gągoła i nurogęś.
Przy dużym szczęściu można podziwiać również gościa z gór, siwerniaka. Jest to 
świergotek, wielkości pospolitej pliszki siwej, którego możemy podpatrywać prze-
ważnie podczas żerowania na brzegu.
Przepięknego widoku dostarczają nam łabędzie nieme, których można na opisywa-
nym odcinku naliczyć nawet setkę! A wśród nich jest szansa wypatrzyć niezwykłą 
ciekawostkę dla miłośników ptaków – łabędzia krzykliwego. Podczas, gdy łabędzie 
nieme odznaczają się dziobem czarno–czerwonym, łabędzia krzykliwego rozpozna-
my po dziobie żółto–czarnym. Gatunek ten jest skrajnie nieliczny, gnieździ się w 
Polsce tylko lokalnie. Najłatwiej zaobserwować go jesienią czy właśnie zimą.
 Jak zauważyliśmy, zimujący nad Brynicą łabędź krzykliwy ma obrączkę na nodze. 
Ptaki obrączkuje, się by poznać trasę ich wędrówek, miejsce zimowania, czy też 
określić przeżywalność lub wiek. Każdy ptak posiada na obrączce wypisany swój 
własny numer identyfi kacyjny, co pozwala śledzić losy konkretnych osobników. 
A to wszystko dzięki miłośnikom przyrody na całym świecie, odczytującym i 
przesyłającym dane do krajowych stacji obrączkowania ptaków. Nasz bohater, jak 
poinformował nas ornitolog z Bytomia Szymon Beuch, został zaobrączkowany w 
Giętkowiźnie pod Częstochową (gmina Lipie) w roku 1998 jako pisklę. Jest to ptak z 
jedynej pary lęgowej w województwie śląskim!
Prosimy każdego, kto odczyta w przyszłości numer obrączki jakiegokolwiek ptaka, o 
przesłanie następujących informacji:
numer obrączki, data i miejsce odczytu, w miarę możliwości gatunek ptaka, okolicz-
ności odczytu, stan ptaka (zdrowy, ranny, martwy…) oraz oczywiście własne imię, 
nazwisko i adres w celu otrzymania informacji zwrotnej o okolicznościach zaobrącz-
kowania stwierdzonego ptaka.

Adres:
Stacja Ornitologiczna Muzeum Instytutu Zoologii Polskiej Akademii Nauk
Ul. Nadwiślańska 108
80-680 Gdańsk 40
Można też wysłać dane korzystając z Internetu na adres e-mail: ring@miiz.waw.pl  
lub wypełniając specjalny formularz na stronie http://www.stornit.gda.pl/formobr.
html 
Jak widać, Brynica choć całkowicie zagospodarowana hydrotechnicznie i uregulo-
wana, nadal jest rzeką, stanowiącą schronienie dla wielu gatunków ptaków. 
Warto więc zastanowić się nad dalszymi losami tego cieku i przedsięwziąć kroki, 
które zapobiegną dalszej degradacji rzeki i jej doliny.

Autorzy:
Paweł Siwy

Łukasz Morawiec

W kobiecym gronie
Forum Kobiet ma już za sobą pierwsze spotkanie w 2009 roku. 

Tradycyjnie spotkałyśmy się w kobiecym gronie w restauracji 
Aleksandria. Styczeń to czas noworocznych postanowień, do 
których szczególnie kobiety przykładają dużą wagę. Na ogół po-
stanawiamy nie jeść słodyczy, zacząć uprawiać sport czy stosować 
dietę. Efekty bywają różne, ale dobrej woli i chęci nikt nie może nam 
odmówić.
 Mając na uwadze te problemy, zaprosiłam na spotkanie mene-
dżerów fi rmy AKUNA-Ewę Parzelską i Damiana Rożniewskiego, 
którzy przekonywali nas, że Alveo-mieszanka 26 ekstraktów roślin 
leczniczych pozwoli nam odnaleźć harmonię, zdrowie, a nawet 
zaprowadzić do sukcesu. Panie słuchały interesującego wykładu na 
temat profi laktyki ziołowej, czynników szkodliwych dla organizmu 
i zaleceniach dotyczących spożywania produktów jak najmniej prze-
tworzonych.
 A co kryje się w Alveo? Lawenda, lukrecja, drzewo cynamono-
we, dzika róża, koniczyna łąkowa, a nawet tak egzotycznie brzmiące 
nazwy ziół jak miłorzęb dwuklapowy czy żeń-szeń syberyjski. Do-
wiedziałyśmy się także, że z dobrodziejstw tego specyfi ku korzysta 
sam Adam Małysz.
 Spotkanie zakończyła tradycyjna loteria nagród. Do rąk uczest-
niczek trafi ły książki i magazyny traktujące o zdrowiu i właściwym 
odżywianiu, kosmetyki AVON, bony rabatowe do sklepu KMS 
GANTOS i upominek od PFK.
 Serdecznie zapraszam na kolejne spotkanie już w lutym!

Sława Umińska

Piekarzanin Roku
W tym numerze po raz ostatni drukujemy kupony do głosowa-

nia. To ostatni moment na to, żeby oddać głos na swojego 
faworyta. Rozstrzygnięcie konkursu już w piątek 27 lutego o go-
dzinie 18.00 w miejskiej Bibliotece Publicznej.   
      Niestety,  podczas uroczystości zabraknie Zdzisława Bogackiego. 
Rodowity piekarzanin i niesamowity pasjonat przez lata gromadzący 
„SILESIAKI”, czyli opracowania na temat całego Śląska. Gromadził 
wszelkie pamiątki piekarskie. Jego specjalistyczny księgozbiór liczy 
ponad 18 tysięcy woluminów. Zajmował się heraldyką, biografi styką 
rodów szlacheckich ze wszystkich ziem polskich. 
 Zmarł w styczniu. Miał sześćdziesiąt lat. Rodzinie w imieniu 
swoim i Czytelników, którzy nominowali Go do nagrody składam 
szczere kondolencje.             KAT
śp. Zdzisław Bogacki 
Herbert Gawlik 
Krystyna Giołbas 
Roman Holewa 
Leonard Juziuk 
Dariusz Kańtoch 
Andrzej Kołodziejczyk 
Adelajda Nowak 

Danuta Pilarz 
Marcin Strzelecki 
Ewa Szymik 
Sława Umińska 
Michał Wadowski 
Helena Warczok 
Maria Wojszczyk 
Czesław Wymysło 
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Kto jest autorem tekstów publikowanych w Głosie Piekarskim?

Uproszczone dziennikarstwo
Dziennikarze mediów śląskich otrzymali pocztą 

elektroniczną informację o złamaniu praw au-
torskich i popełnieniu plagiatu przez dziennikarza 
piekarskiej, miejskiej gazety - Głosu Piekarskiego. 
Smaczku sprawie dodaje fakt, że tym dziennikarzem 
jest Beniamin Szafl ik - syn dyrektorki Miejskiego 
Domu Kultury, która jest wydawcą gazety. 
Według autora listu - dziennikarz pod swoim nazwi-
skiem opublikował tekst opublikowany już cztery lata 
wcześniej w Super Expressie. E-mail dotarł także do 
redakcji Przeglądu Piekarskiego. Poniżej publikujemy 
pełną jego treść:

Szanowny Panie Redaktorze!

 Piszę do Pana z następującą informacją, o której 
powinien Pan wiedzieć. W miesięczniku „Głos Piekar-
ski” jedną z rubryk - „Bezpieczeństwo” - opracowuje 
Pan Beniamin Szafl ik. W nr 39 „Głosu Piekarskiego” z 
grudnia 2008 roku w artykule „Inteligentny kierowca” 
(str.9) w/w autor dopuścił się plagiatu tekstu Pana 
Piotra Sieńsko z „Super Expressu” (artykuł w „Super 
Expressie” ukazał się w 2004r. - http://www.se.pl/wy-
darzenia/kraj/uwazaj-w-swieta_2671.html ). Uważam 
to za naruszenie prawa.
 Dodam też, że w styczniowym numerze „Głosu Pie-

karskiego”, Pan Beniamin Szafl ik dopuścił się kolejne-
go plagiatu w artykule o piekarskiej Straży Pożarnej. 
Ten artykuł może Pan znaleźć na stronie internetowej 
straży pożarnej w Piekarach Śląskich (http://www.
kmpsp.piekary.pl/modules.php?op=modload&name=

News&fi le=article&sid=1).
 Uważam takie zachowanie za karygodne i po-
czułem się w obowiązku poinformowania Pana o tym 
zdarzeniu. Rodzinny biznes, a placówka społeczna. Być 
może Pan, jako przedstawiciel mediów piekarskich, 
będzie potrafi ł odpowiednio zareagować i ewentualnie 

zapobiec tego typu zachowaniu?

Z poważaniem
J. Kowalski

 

Sprawdziliśmy podane w liście informacje. Materiał 
„Inteligentny kierowca” z Głosu Piekarskiego to słowo, 
w słowo, z zachowaniem takiego samego podziału na 
punkty - tekst opublikowany cztery lata wcześniej w 
Super Expressie. Zgadza się nawet interpunkcja. Orygi-
nalny tekst różni się od opublikowanego w Głosie tylko 

tym, że był dłuższy, miał inny tytuł i innego autora. 
W Głosie Piekarskim poza podpisem autora i jednym 
zdaniem wstępu (Drogi kierowco, jeżeli wyjeżdżasz 
na Święta do bliskich i chcesz bezpiecznie dojechać do 
celu, oraz wrócić do domu pamiętaj o kilku zasadach:) 
- opublikowano dokładną kopię.
  Jeśli chodzi o materiał „Straż Pożarna” w Pieka-
rach Śląskich” opublikowany w styczniowym Głosie to 
jest to równie dokładna kopia tekstu opublikowanego 
na stronie internetowej strażaków. Został przygotowa-
ny nie przez dziennikarza Głosu - tylko strażaków. Au-
torem podsumowania roku 2008, które również zostało 
wykorzystane w materiale, jest Wojciech Gutkowski. 
W „Głosie Piekarskim” pod całym tekstem podpisał się 
jednak Beniamin Szafl ik.
 Nie wyciągamy żadnych wniosków z tych faktów. 
Materiały strażaków są rozsyłane do różnych redakcji 
w celu wykorzystania. W Przeglądzie Piekarskim 
również niejednokrotnie były publikowane. Nieco ina-
czej wygląda jednak sprawa z wykorzystaniem tekstu 
dziennikarza Super Expressu. Tak czy inaczej pretensje 
mogą mieć tylko autorzy materiałów, które w takiej 
formie zostały wykorzystane w Głosie. A tłumaczyć się 
będzie musiał redaktor Beniamin Szafl ik i odpowiada-
jąca za miesięcznik - Teresa Szafl ik.

Jedyne, słuszne zdanie
W ostatnim Głosie Piekarskim tym razem 

znajdziemy aż ośmiostronicowy Biu-
letyn Informacyjny Urzędu Miasta. W nim 
tradycyjnie wywiad z prezydentem, w którym 
tradycyjnie prezydent pomija trudne tematy. 
Ani słowa o prywatyzacji Szpitala - chociaż 
pojawiło się zdanie, że konieczne są zmiany 
organizacyjne na korzyść pacjentów. Tylko czy 
w sytuacji, kiedy o problemie aż huczy - prezy-
dent powinien zbywać go jednym zdaniem?
 W biuletynie pojawia się temat wej-
ścia Piekar do KZK GOP. I bardzo dobrze. 
Tylko, że tradycyjnie poza wielką radością 
z tego faktu gdzieś pominięto fakt prob-
lemów, które się pojawiły. O niewywią-
zującym się z zadań przewoźniku, o linii 
860, która doprowadza pasażerów do białej 
gorączki - ani słowa.
 Na początku roku nie można uniknąć 
tematu budżetu miasta. Prezydent wiele o 
nim mówi, ale tylko to, co jest dla niego 
wygodne. Trudnych pytań o budżet brak, bo 
jak mogłyby paść skoro zadaje je rzecznik 

prasowy, a całość jest finansowana przez 
Urząd... Na potwierdzenie i uwiarygodnie-
nie swojego stanowiska w biuletynie opub-
likowano także stanowisko klubu radnych 
Nasze Piekary. I wszystko gra.
 Przeciwko budżetowi była opozycja. 
Dlaczego? Prezydent kwituje to jednym 
zdaniem: „Może myślą, że gdyby budżet 
poparli to straciliby swój wizerunek?”. I 
sprawa załatwiona. Przecież w urzędowym 
biuletynie nie warto marnować miejsca na 
odmienny punkt widzenia. Radni opozy-
cyjnych klubów, czyli Koalicji Piekarskiej 
Prawicy i Wspólnie dla Piekar zapewne 
potrafiliby przedstawić i uzasadnić swoje 
wątpliwości, ale nie dostali takiej szansy. I 
tyle jeśli chodzi o obiektywizm. A pytania, 
czy to w porządku za miejskie pieniądze 
promować tylko własne ugrupowanie i za-
plecze polityczne przecież w miejskich 
mediach nikt prezydentowi nie zada. 
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Rekiny Turzańskiego
Chłopaki grają zupełnie inaczej niż w zeszłym roku. Z ostat-

niego miejsca tabeli przeskoczyli do czołówki. I trzymają 
się mocno. Sponsor zespołu - Krzysztof Turzański jest z takiego 
obrotu sprawy zadowolony. W końcu nazwa zobowiązuje...
   Pierwszą rundę rozgrywek piekarskiej ligii piątek druży-
na Przeglądu Piekarskiego zakończyła meczem z Auto Ra-
dio. Już w pierwszych minutach meczu objęła prowadze-
nie, jednak rywale grali po prostu rewelacyjnie. Porażka 
5:2 spowodowała, że zespół PP zakończył rundę na piątym 
miejscu tabeli z dorobkiem 9 punktów. 
   Druga runda zaczęła się optymistycznie. Wielki rewanż - 
w wielkim stylu. W pojedynku z Nomaxem już w pierwszej 
połowie wygrywamy 2:0. W drugiej części spotkania jest 
jeszcze lepiej. Strzelamy kolejne gole. Mecz zakończył sie 
wynikiem 6:1 dla Przeglądu zrewanżowaliśmy sie porażką 
z pierwszej rundy jesteśmy nadal w czołówce zajmujemy 
bardzo dobre trzecie miejsce. Cała drużyna grała bardzo 
dobrze i zasłużyła na zwycięstwo.
 W kolejnym pojedynku z MKS Piekary zagraliśmy 
w osłabieniu. Zabrakło aż trzech zawodników. Pierwsza 
połowa była bardzo wyrównana i nie padła żadna bramka. 
Nasza taktyka nie sprawdziła się i nie mogliśmy sobie po-
radzić z obrona MKS-u. 

   W drugiej połowie zmieniliśmy ustawienie, co bardzo 
szybko przyniosło efekt w postaci dwóch bramek. Prosty 
błąd naszego bramkarza i MKS dostaje prezent w postaci 
kontaktowej bramki, ale to Rekiny były na fali. Strzelamy 
kolejną bramkę i gramy swoje. W końcówce spotkania wy-
korzystujemy przedłużony rzut karny po 6 faulach MkS-u. 
   Mecz zakończył się wygraną Rekinów 4:1. Umacniamy 
swoją pozycję w czołówce. Zespół Przeglądu Piekarskiego 
zajmuje obecnie drugie miejsce w rozgrykach drugiej ligii 
piekarskiej ligi piątek. Następny mecz, tym razem z Har-
wig Team rozegramy 15 Lutego o godzinie 11:00.

....................................................................................................
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Ogłoszenia drobne
------------------------------------------------------------

Praca w Oriflame. tel: 0 509 306 408 

------------------------------------------------------------

Kupię antyki, starocie, militaria itp.

0790-467-020 lub 032 272-85-75

------------------------------------------------------------

Kupię różne radia, wzmacniacze, kolumny, kolejki elektryczne 

PIKO, HO, TT itp., klocki LEGO.

0607-912-559 lub 032 272-85-75

------------------------------------------------------------

Zamienię mieszkanie komunalne o pow. 49 m: 2 pokoje,kuchnia,

łazienka,c.o., niski czynsz na podobne lub większe. Mogę 

spłacić

zadłużenie i zapłacić odstępne.

0507-635-925

------------------------------------------------------------

Sprzedam fajne mieszkanie na Osiedlu Andaluzja, 38m,2 poko-

je, kuchnia,

łazienka, przedpokój, balkon, piwnica, co, gaz, internet, 

3 piętro w

4-piętrowym bloku.Mieszkanie jest bardzo ustawne, ciche, 

położone  przy parku,

blisko przystanek autobusowy, przedszkole, szkoła, sklepy.

Czynsz ok. 300 zł (za

3 osoby z wodą i funduszem remontowym).Cena 105 tyś (Do ne-

gocjacji).

0695-654-534

------------------------------------------------------------

POszukujemy grafika komputerowego - skład gazety, wykonywanie 

projektów reklam, umowa zlecenie

0509-234-972

------------------------------------------------------------

Sprzedam mieszkanie na ul. Piotra Skargi 41 m2. 2 pokoje, 

CO, gaz. 

Mieszkanie znajduje się na wysokim parterze w budynku czte-

ropiętrowym. 

Wyremontowana klatka schodowa. Czynsz 260 zł/m-c.

0509-455-704

------------------------------------------------------------

Kucharza z umiejętnościami i doświadczeniem, Tarnowskie Góry 

0514-299-058 

------------------------------------------------------------

Nauczycielka udziela korepetycji na każdym poziomie naucza-

nia, przygotowania do egzaminów, konwersacje, pomoc w pisa-

niu prac. Zaopatruję w materiały. Posiadam wykształcenie, 

certyfikaty, wieloletnie doświadczenie. Atmosfera na lekcji 

sympatyczna ale wymagająca ;) Wykonuję również zlecenia tłu-

maczeń w obie strony - polski-angielski. Szybko, solidnie i 

niedrogo. Piekary, centrum.

0606-340-564

------------------------------------------------------------

Sprzedam mieszkanie na ul. Piotra Skargi 41 m2. 2 pokoje, 

CO, gaz. Mieszkanie znajduje się na wysokim parterze w bu-

dynku czteropiętrowym. Wyremontowana klatka schodowa. Czynsz 

260 zł/m-c.

0509-455-704

------------------------------------------------------------

Kupię garaż w rozsądnej i uczciwej cenie w okolicach Osiedla 

Wieczorka.

0503-070-715

------------------------------------------------------------

Sprzedam łóżko piętrowe+materace...kolor olcha..cena do 

uzgodnienia

0505-190-286

------------------------------------------------------------

Poszukuję kawalerki do wynajęcia do 500 zł miesięcznie 

(czynsz + media) na terenie Piekar Śl. najlepiej z możliwoś-

cią podłączenia internetu.

0506-180-114

------------------------------------------------------------

Sprzedam mieszkanie w piekarach sl. os. buczka ul. pio-

tra skargi. m3, 50,9m2-ktore sklada sie z dwuch duzych 

pokoi,duzej kuchni,przedpokoju,lazienki,wc, duzy wysuwany 

balkon na zach.nowe okna pcv,nowe drzwi zewnetrzne anty-

wlamaniowe. wszystkie media gaz,co,ciepla biezaca woda z 

sieci.mieszkanie ladne,duze,ustawne,sloneczne,cieple.wysoki 

parter w wiezowcu.cicha,spokojna okolica piekar sl. dobra 

lokalizacja,blisko do centrum.w poblizu przedszkola,szkoly

,sklepy,przystanek autobusowy.cena 128 tys zl.oferta godna 

polecenia

072-411-17-88

------------------------------------------------------------

KUPIE DOM MOZE BYC DO REMONTU NA TERENIE PIEKAR SL. LUB W 

OKOLICACH.

0600-922-527

------------------------------------------------------------

Poszukujemy opiekunki z okolic Piekar Śląskich. Niepalącej, 

cierpliwej, zdrowej, w wieku +30, ciepłej i pogodnej, która 

zaopiekuje się naszym 6 miesięcznym synem u siebie w domu. 

Godziny porane 9.30 - 13.30. Od Poniedziałku do Piątku. Mile 

widziane doświadczenie.

0600-922-527

------------------------------------------------------------

Wynajmę mieszkanie w kamienicy w Brzezinach,do remontu czynsz 

400 zł. Mile widziana rodzina z małym dzieckiem.

0516-198-089

------------------------------------------------------------

Mam do wynajęcia ładne mieszkanko 33 m2, 1 pokój ale obszer-

ne, ładna, duża, widna kuchnia na oś . Wieczorka w Piekarach 

Śląskich, przy OSIR, na I p, po remoncie, wykafelowane, 

panele, c.o, nowe drzwi. Zielona, spokojna okolica. Wynajmę 

zdecydowanemu od zaraz.

0501-011-365, 0507-090-589

------------------------------------------------------------

Zamienie mieszkanie własnościowe 53m2 2pokoje kuchnia wc co 

spółdzielcze na 4-5 pokoje za dopłatą

0663-362-995

------------------------------------------------------------

Młode małżeństwo z dzieckiem poszukuje pilnie mieszkania do 

wynajęcia może być kawalerka za niewielkie pieniadze

0513-745-093

------------------------------------------------------------

Zamienię mieszkanie m3 dwa 2 pokoje 47 m (panele podłogowe w 

pokojach, kafelki przedpokój, kuchnia, łazienka), co etażowe 

(w kuchni) pierwsze pietro mieszkanie srodkowe. Interesuje 

mnie zamiana na mieszkanie większe najlepiej 3 pokoje z CO i 

gazem na terenie Piekar (osiedle wieczorka. buczka, wschod 

itp).

0692-417-391

DO SPRZEDANIA mieszkanie w Piekarach Śląskich Oś. Powstań-

ców, 49m, 2

pokoje, łazienka i wc - osobno, kuchnia widna. 

0502-300-824

------------------------------------------------------------

Student anglistyki UŚ udzieli korepetycji z języka angiel-

skiego na terenie

Piekar Śląskich. Zakres zajęć obejmuje gimnazjum, szkołę 

średnią,

przygotowania do matury. Możliwość spotkań w weekendy. 

25zł/60min.

0787-346-981

------------------------------------------------------------

sprzedam na częsci renault 19 1.9diesel.silnik z megana pali 

na dotyk tylko

w całości cena ok 1000zł do uzgodnienia 

0692-466-313

------------------------------------------------------------

pilnie poszukuje do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe

0692-466-313

------------------------------------------------------------

Zamienię mieszkanie komunalne o pow. 49 m: 2 pokoje,kuchnia,

łazienka,c.o., niski czynsz na podobne lub większe. Mogę 

spłacić

zadłużenie i zapłacić odstępne. 0507-635-925

------------------------------------------------------------

PILNIE  KUPIĘ!!!!!!!!!! ogródek działkowy w Piekarach Ślą-

skich najlepiej na starym lub nowym

osiedlu ale może być i w innej dzielnicy Piekar 

0609-046-962 lub (032) 767-58-52

------------------------------------------------------------

MAŁZEŃSTWO Z DZIECKIEM ZE STAŁA PRACA PILNIE POSZUKUJE 

MIESZKANIA DO

WYNAJECIA NA DŁUŻSZY OKRES CZASU MINIMUM 2 POKOJOWE 

0503-488-131

------------------------------------------------------------

Szukam pracy na terenie Piekar Śląskich. Księgowa, pracownik 

biurowy. Kobieta, lat 32. 0603-030-209

------------------------------------------------------------

11www.przeglad.info.pl
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reklama 21reklama 22Śląski Koncert Karnawałowy
15.02.2009 r., godz. 17.00

CK Karolinka, Radzionków

Zapraszamy serdecznie na Śląski Koncert Karnawałowy 
z udziałem czołowych gwiazd śląskiej muzyki biesiad-
nej, których utwory od lat zajmują pierwsze miejsca list 
przebojów.
W programie:
• koncert Mirka Jędrowskiego z zespołem, czyli Ślą-
skie granie i śpiewanie
Program oparty jest na utworach z 7 płyt autorskich Mirka 
Jędrowskiego wydanych w nakładzie 200 000 egzempla-
rzy, prezentujących tak znane przeboje jak: „Serduszka 
Dwa”, „Jo nie wyjada stąd”, „Dzwon Anabergu”, „Wita-
mia”, „Bądź jak ptak” i wiele innych. 
Zespół bawić będzie publiczność dobrą piosenką i dużą 
dozą humoru z elementami znakomitego kabaretu. Od 
wielu lat Mirek Jędrowski z powodzeniem prezentuje 
swoje programy w całej Polsce na różnego rodzaju im-
prezach, ponieważ potrafi rozbawić i dostosować swój 
występ do każdego słuchacza.
• Koncert zespołu „Mirosław Szołtysek i Wesołe 
Trio”.
 Mirek Szołtysek rozpoczął swoją działalność w 2000 
roku współpracą z Telewizja Katowice, z którą to po 
dzień dzisiejszy uczestniczy w największych koncertach i 
imprezach plenerowych pod jej patronatem.
Warto zaznaczyć, że Mirek jest autorem wszystkich teks-
tów piosenek na swoich płytach. Jest on także autorem 
tekstów piosenek śpiewanych przez wielu innych śląskich 
wykonawców. Zawsze wzrusza, bawi i przypomina w 
nich o pięknych tradycjach i obyczajach Śląska.
Mirosław Szołtysek jako jeden z nielicznych artystów 
dąży do sukcesu, nie odcinając się za wszelką cenę od 
swoich korzeni, lecz wręcz przeciwnie, chwali się swoj-
skością. Występy jego zespołu często porównywane są do 
występów kabaretowych, w które wplatany jest akcent 
śląskiej piosenki autorstwa Mirosława Szołtyska przepla-
tany dowcipami, a częściej jeszcze humorem.
• Koncert duetu Nasza Kapela czyli:  Justyna Gawlik 
i Kornelia Maroszek. 
Rodowite ślązaczki, wychowane w kulturze i tradycji 
śląskiej. 
Justyna Gawlik wykształcenie muzyczne zdobyła w Stu-

dium Zawodowym wokalno - baletowym w Gliwicach, 
obecnie studentka Wydziału Edukacji Artystycznej w 
Cieszynie. Uczestniczka wielu konkursów gawędziar-
skich i przeglądów wokalnych oraz do niedawna solistka 
„Kapeli ze Śląska Józka Poloka”. 
Kornelia Maroszek, absolwentka Wydziału Edukacji 
Artystycznej w Cieszynie, była solistka zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk” oraz była solistka „Kapeli ze Śląska Józka 
Poloka”. 
Obie dziewczyny występowały w cyklicznym programie 
Józka Poloka „ Wice i Gotki śląskiej czelodki ” o tema-
tyce śląskiej oraz w serialu „ Święta wojna”. Obecnie 
prowadzą „Śląski Koncert Życzeń „ w Telewizji TVS. 
Mimo iż prezentują różne pokolenia, postanowiły kul-
tywować śląską pieśń i muzykę w zespole pod nazwą 
„Nasza Kapela”.
Koncert będzie niewątpliwie dużym wydarzeniem mu-
zyczno-kabaretowym i dostarczy publiczności niezapo-
mnianych wrażeń muzycznych i dużej dawki humoru, jak 
na prawdziwy karnawał przystało.

Bilety: 38 zł. w kasie Karolinki , tel. (0-32) 286 64 54
(0-32) 286 63 45

lub bezpośrednio u Organizatora 512 096 507.
Agencja Artystyczna Art Pro-
jekt, www.artprojekt-show.eu

Nie tylko blues

Ośrodek Kultury „Andaluzja” kojarzony jest niezmien-
nie z Piekarskim Wieczorami Bluesowymi. Można 
powiedzieć, że przylgnęła wręcz do niego taka łatka. 
Jak Andaluzja to blues. 
Tymczasem to nie do końca prawda. Bo w Brzozowi-
cach-Kamieniu odbywają się także takie imprezy jak ta, 
z końca stycznia. 
- Organizujemy imprezy dla młodzieży, ściągamy popu-
larne zespoły rockowe i organizujemy koncerty kapel 
podwórkowych. Ośrodek tętni życiem – przekonuje 
Piotr Zalewski, dyrektor OK Andaluzja. 

Młodzieżowy Koncert Rockowy, na którym wystąpiła 
„Alkoholica”  przeszedł najśmielsze oczekiwania or-
ganizatorów. Zapchany parking, wyprzedane bilety i 
niesamowita atmosfera.
- Niesamowita impreza! Energetycznie, mocno i głośno 
– twierdzą uczestnicy zabawy.  
Zespół Alkoholica to śląska grupa grająca covery Me-
tallici. Była więc ostra, bezkompromisowa zabawa. A 
to tylko początek całego cyklu koncertów,  które wkrót-
ce nastąpią. Młodzież już zaciera ręce...

Witold Mieszko
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